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»A ie było ró w n ie  g ro ź n e j s y tu a c ji“

nonccntracla wolsh sowieckich
_  n a  g r a n i c y  M a n d ż u r i i

hiośr * W edług w lado-
°  otrzym anych
*%  w ycofa  -1 ponad dw ie dyw izje  sowieckie.
Sowi,

i
«^»ycb
•kich,
•rmi

si- ze w pobliżu m iejsca ostatnie- 
M oskwy, go incydentu skoncentrowane są

czerw onej armn 
m andżurskiego.

z terytorium

sow ieckich z pograni 
n iejscow ości mundzur- 

la M n h  prrez czerwona 
*ow i„ '  * 12 J*pca. Odm owa
Pipie .  ow aiaua jest przezJ przez o- 
Prop,„fc]?  ,rtSŁ, M niedopuszczalną 
tyczp,' C,f  ,a P0ńskie koła połi- 
o d d X <̂ kaz^ ,»- «  "vtaisaięcie 
l «o  ’£ w łeckich  dc Mandżu-
^ ę k s z n -  W chw ili. W której ększosc japońskich sił zb , „ jn , cI

! 3 K r  J?  iV nata rciu na _  nkou. D zien nik  „A s a k ."  „ ,>no.

Japońskie koła w ojskow e zw ra­
cają uwagę, że m iejscow ość 
Czaugkufeng znajduje się w  od le­
głości zaledw ie pół kilometra od 
styku grenie K orei i Mnndżukuo, 
co stwarza bezpośrednie zagroże­
nie Korei.

A gencja Dom ei kom unikuje, że 
ambasada japońska w M oskwie o - 
trzymała polecenie złożenia pono­
w nego protestu w obec rządu so ­
w ieckiego Japonia będzie bez­
w zględnie nalegała na w ycofanie

PozY-łe chińskie pod wodą 
Bombardowanie Hankou

w>lle w - rzeki Żółtej
uszkodzeniem > L  Pfcrata obecni, nn-- za_

faron rm 1  ' U nion o-nym w  prow incji Honan.

k c n - ł !nCi!af ? lŁty j ^ ^ k i e  do- unały nalotu na Hanko L
°m bardow aniu miasta 

***» się walka

Po 
wywią-

nowietrzna z 25

samolotami chińskim i, z których 
9 stracono.

W odnosam oloty japońskie zni­
szczyły stanowiska artylerii chiń­
skiej pod Kiukiang. Jak donoszą 
— marsz. Czangkaiszek przepro­
wadza obecnie koncentrację na 
pograniczu prow incji Kiangsi i 
Hupei.

H I E  B Y Ł O  3 A K  
G R O Ź N E J  S Y T U A C J I
LON DYN, 17. 7. W ypadki na 

Dalekim  W schodzie są przedm io­
tem żyw ego zainteresowania. 
Utrzym uje się opinia, że w ybuch 
zatargu zbrojnego sow iecko -  ja ­
pońskiego n igdy nie b y ł tak b li­
ski, jak  w  chw ili obecnej.

P R Z Y G O T O W A N I A  
D O  W O J N Y

KYU A, 17. 7. Zatarg sow iecko- 
japoński w yw ołany zajęciem  m iej 
scow ości Szansem w  rejonie Czang 
kufeng w  M andżurii przez od ­
dział w ojsk sow ieckich  przybiera 
coraz groźniejsze rozm iary. W 
ZSRR  poczyniono przygotowania 
do przerzucen.a znacznych sił 
zbrojnych  na Daleki W schód.

W  związku z ostatnimi w ypad ­
kami na Dalekim W schodzie w  
M oskwie odbyła 6ię w ielka m ani­
festacja antyjaponska W' poch o­
dzie, który przeciągnął głów nym i 
ulicami M oskw y niesiono transpa­
renty z napisami „P recz  z im pe­
rializmem japońskim '*. „O d p o -

Zamach stanu w Jemenie
Z w y c  ę s t w o  p o l i t y k i  w ł o s k i e j

MEKK/k, 17. 7. W  kołach p o li-, odnosił się zawsze do [eg0

wiedż Japorii da czerwona ar­
m ia" i t. p. M anifestację zakoń­
czył wielki wiec, na którym  m ów ­
cy podkreślali, że Sow iety muszą 
się p izeciw staw ić enrgicznie zaku­
som Japonii i nie cofną się przed 
żadnym krokiem .

SZAN G H AJ, 17. 7. Jakkolw iek 
gros sił jap. skupia obecny atak 
Japonii na Hankou zostały wydane 
rozkazy celem  szybkiego przerzu­
cenia dw óch dyw izji w ojsk  japoń­
skich do rejonu Czangkufeng. 
Równocześnie prow adzone są p o ­
spieszne prace forty fikacy jn e za­
rów no ze strony czerw onej armii 
juk i w ojsk  japońskich.

R o k  X I I I

U s ta w y  a n ty ży d o w s k ie
wprowadza rząd węgierski

B U D \PE SZT, 17. 7. W  w y k o ­
naniu ustaw antyżydowskich prze 
wdJujących ograniczenie udziału 
żydów  w  prasie do 20 proc., w szy­
stkie dzienniki i agencje in form a­
cyjne w ęgierskie otrzym ały pole ­
cenie przdstawienia władzom  li ­
sty swych w spółpracow ników  dc

rzy frontow ych.
Jednocześnie opublikowano u ;-  

kret, którego mocą otwarcie no- 
w ycn  dzienników lub agencji in ­
form acyjnych  będzie uzależnione 
od specjalnego pozwolenia prezy­
dium rady m inistrów  Dotychcza­
sowe dzienniki i agencje będą mu

dn. 20 kwietnia. W spom niane o-1 siały uzyskać takie pozwolenie dn 
graniczenia nie dotyczą b. żo łn ie-l dn. 31-go sierpnia.

B o m b y  w  P a l e s t y n i e
JEROZOLIM A, 17. 7. Na skutek 

surowych zarządzeń w ydanych 
przez władze, dzień w czorajszy 
minął w Palestynie w zględnie spo 
kojnie. W  Jerozolimie i w  Haifie 
me zanotowano żadnego incyden­
tu. Po ulicach obu miast kiążą gę­
ste patrole.

Szereg aktów terrorystycznycn 
nastąpiło wszakże w różnych dziel 
nicach Palestyny. W  pobliżu H eb­
ronu został zabity Arab, zaś w 
Saron —  zyd. W  Saint Jean Acre 
bomba zraniła trzech A rabów, 
zaś żydowski policjant został za­
bity przez terrorystów

Znów  zamach na prez. Rooseveita?
Trzeci wypadek w ciągu tygodnia

Tym razem rzekomy zamachowiec posiadał broń
I

SAN DIEGO, (K A L IF O R N IA ), 
17. 7. Prezydent Rooseyelt wsiadł 
wczoraj w ieczorem  na pokład krą­
żownika „H ouston", na którym  od 
będzie podróż w ypoczynkow ą po 
Oceanie Spokojnym .

Podczas gdy prezydent przed 
w yjazdem  spożyw ał śniadanie w 
mieście Sah Ciemente, agenci o - 
chrony zaaresztowali człowieka, 
znajdującego się w  pobliżu, p r /y  
k tórym  znaleziono broń palną. O -

SAN AA,
cznvch Arabii Sundskiej daje zumienia z wielką rezerwą

ai£ zauważyć zw rot dążeń do z b l i -1 e A ' T * * ----------
- “ nia i nawiązania ściślejszej 
*  Jhółpi acy z Jemenem. M ówią 
nawer o  m ożliw ości spotkania się 
■ednego z synów  króla Abdul - 
Aziza 
btada,

prawuopod abnie M acham - 
z księciem Achmederfi —  

stępcą tronu jam ańskiego.
» fiadczyłoby to o osłabieniu 

gQei P °r°2uinienia pan -  arabskie- 
w  koncesji popieranej przez 

. ?  a której w yrazem  był 
^ ^ ^ ^ ^ r a k s k o  -  sundski. Jemen

bocznica zgonu
K ró lo w e j Ja d w ig i

CÓW. 17- ?• W  niedzielę 
•1 id • r0cznic<? z2onu królow ej 

^ ig i ,  która zmarła w K rako- 
l 7 1 zam ku waw elskim  w dniu 
s â, 'Poa 1399 r., odpraw iona zo- 
M a3 ^rzez ^s- prałata Stefana 

kanclerza K urii m e- 
uroczysta suma w 

waw elskiej na intencję 
^ 'f ik a o ji  królow ej Jadwig.

Uroczystym nabożeństwie 
c ,*' thrmnv udział organiza- 

. katolickie oi az liczne rzesze 
err-ych

Radziwiłł Ruay
w r a c a

bnosi^ ę  óichal Radziwiłł ma poeo- 
c„ Przyoyć wkrótce do swego pata ■ 
cie w . ątoninach. gdzie na przy,ę- 
ńion ?C'a ' łeS° trzeciej żony czv 

. gorączkowe przygotow ania. 
Er„ „ ^ wia !'c pałac, oorządkuje o- 
^  1. Pawilon mvśliwski, który był
Ur-rTWtn czasie pieknie i starannie 
A ^ n y ,  a w którym ostatnio^ p.

Prowadziła hodowlę psów^ 
* doprewa^zr się ten pawHon 

stanc.

poro-stępcy  tronu księcia A chm cda Saj 
I ful -  Islama.

- , EM EN ), 17, 7. W  W  otoczeniu księcia m ów ią zu-
e e i 'onyw a  się stopn ,owy 1 pełnie otw arcie o konieczności 

z ma s an. przez odsuwanie od I w spółpracy z W fochanń, aby u - 
w io  a achij i wzrastający niknąć losu Handramautu, Adenu 

w pływ  na sprawy państwowi na- | i t. p.

Wywłaszczenie obcego kapitału
G ó r n i c y  p r z e j ę l i  k o p a l n i e  w  M e k s y k u

NOW Y JORK, 17. 7. Z  M eksy­
ku donoszą, że górnicy w stanie 
Jalisco przejęli przy poparciu 
władz eksploatacje 7-u  kopalni 
srebra i złota, stanow iących w łas­
ność tow arzystw  zagranicznycn. 
Przejęto trzy kopalnie am erykań­

skie, 3 angielskie i jedną francu ­
ską. Am basada Słanów Zjedn. w  
M eksyku zażądała od rządu m e­
ksykańskiego w yjaśnień w  spra­
w ie eksnronriacji własność' ame­
rykańskiej.

Tow arzysze i chłopi
Przygotowując rewolucję w 

krajach rolniczych, marksiści 
specjalną miłością otaczają 
chłopa obiecując mu ziemię, 
wolność i dobrobyt. Tak było 
w Rosji, lak zaczynało się we 
Francji. Bez. pozyskania masy 
chłopskiej trudno jest marzyć 
o przeprowadzeniu rewolucji. 
Chłop służy w wojsku, jest sil 
ny swa liczebnością, determ1 
nacją, wreszcie chłop żywi i w 
chwili decydującej mógłby re­
wolucję po prostu... wygło­
dzić.

Dlatego propaganda przedre 
wolucyjna nigdy nie zapomina 
o chłopie. Gorzej jest z teorią, 
a oszcze gorzej z praktyką.

Teoria marksistowska za 
rów no ta socjalistyczna, jak ta 
komunistyczna, widzi w masie 
chłopskich posiadaczy —  naj­
większego wTroga „dyktatury 
proletariatu".

Obawa zresztą słuszna —  in 
stynkt rodzinnego władania 
ziemią jest u chłopa równie 
silny a może silniejszy, niż in­
stynkt życia indywidualnego.

ChłoD może być często nie- 
"adowolony, że posiada za ma­
ło, ale w  swej masie nie ugodzi

się, na wyzucie go z własności 
nawret za cenę lepszej egzy­
stencji w upaństwowionych 
kołchozach, czy falansterach 
Zachów anie zaś własności pry 
watnej na wsi jest sprzeczne 
nie tylko z teorią marksizmu, 
ale wT praktyce stwarza niebez­
pieczeństwo utrzymania psy­
chiki samodzielności gospodar 
czej wśród pozostałych warstw 
społecznych.

Z  tego punktu widzenia mo­
żemy zrozumieć krwawą łaź­
nię, jaką Sowdety sprav iły 
swoim towarzyszom chłopom, 
niszcząc siły i tradycje tej naj- 
produktywniejszej warslwy w 
Rosji.

\Ve Francji pod rzą d a m i 
frontu ludo wego, m a rk s izm  
dopiero przygotowuje się do 
ataku, a tymczasem zdążył już 
dać się we znaki warstwom 
chłopskim.

Zorganizowany przez rząd  
monopol skupu zboża rozpu­
ścił w tym roku przedwcześnie 
pogłoski o nadmiernym uro­
dzaju pszenicy, obniżając w 
ten sposób sztucznie cenę do 
380 fr. zdewaluowanych za 
kwintal, ro stanowi zaledwie

wartość 70 franków' z okresu 
przed 1900 r., gdy cena psze­
nicy wynosiła 170 fr. Faktycz­
na nadwyżka urodzaju okaza­
ła się nie tak wielka i nadmiar 
pszenicy łatwo b>ło usunąć, 
wywożąc ją chociażby do 
W łoch, ale front ludowy nie 
chce bynajmniej ułatwiać sy­
tuacji Mussolinicmu. Dlatego 
postanowiono 2 miliony kwin­
tali pszenicy przerobić na mie 
szankę spirytusowy dla celów 
motoryzacyjnych. Mieszanka 
ta oczywiście będzie znacznie 
droższą od benzjny, sir a iw 
więc postanowiono odbić 
przez powszechne podniesie­
nie ceny benzyny o 20 Tr. na 
bek tolitrze.

Kto na tym korzysta? Chłop 
nie, gdyż za pszenicę nie o- 
trzyma ponad 180 fr., cały 
przemysł automobilowy zosta­
nie uderzony zwjjzką ceny nm- 
leriału pędnego, a więc i rol­
nictwo francuskie w dużym 
stopniu już zraoto-izowane 
Niewątpliw ie zarobi ̂  prze­
de wszystkim wielki prze­
mysł i częściowo tylko prole­
tariat miejski Podobnie, jak 
w wielu innych krajach o-

fiarą padnie v,-ieś.
Ceny produktów fabrycz­

nych chłop francuski musi o- 
płacać d o  trzykrotnej dewalu­
acji franka dziesięciokrotnie, 
za swój produkt uzjskuje cenę 
dwu lub najwyżej trzykrotną, 
historia t. zw. niedumknięlych 
nożyc powtarza s: ę i we Fran­
cji.

Ciekawe, czy ludność roln - 
cza osiadła na własnej ziemi, 
zrozumie kiedyś, że socjalizm  
w założeniu sw jm  jest wrogi 
interesom wsi?

Spekulując na antagonizmie 
większej i droLne.j własności, 
socjalizm łamie odporność wsi 
na ideały pochodzenia Z> dow • 
skiego. Idylla zaczyna się nod 
wTezwraniem .Towarzysze chło­
p i '" , a kończy się stwierdze­
niem, że są dwa wrogie sobie 
światv towarzyszy i chłopów 
„Tylko w drodze gwałtu za 
płodnimy bierne masy chłop­
skie!", wmła jeden z francu­
skich teoretyków socjalizmu.

W  chwili, gdy masa chłop­
ska zrozumie, że w' socjalizmie 
ma tylko wroga, socjalizm  
umrze na uwiąd starcz\.

A. G.

soby aresztowanego dotychczas 
nie zdołano zidentyfikować.

W iadom ość o schwytaniu w  San 
Clemento osobnika, podejrzanego 
o zamiar dokonam a zamachu na 
prezydenta Ruosevelta wyw ołała 
duże wrażenie, gdyż jest to już 
trzeci wypadek tego rodzaju w  
ciągu ostatniego tygodnia. W 
dw óch  poprzednich wypadkaen 
jedn z aresztowanych ośw iadczył, 
że „chciał jedynie oczyścić buty 
prezydentow i", drugi zaś, że 
cńciał „uścisnąć dioń prezydenta"

Prez. Rooseyelt w  karjl.aturze.

Wediug przypuszczeń obaj byli 
chorzy um ysłow o. W  tym w ypad­
ku sprawa przedstawia się po­
ważniej gdyz przy arsztowanym 
znaleziono broń. Nie brak jednak 
głosów , że zbyt częsie udarem ­
nianie rzekom ych zamachów na 
prezydenta nie je s t ‘dziełem przy­
padku, lecz dzieje się za sprawą 
zręcznej inscenizacji dokonanej 
przez czynniki policyjne, w  celu 
wykazania sprawności służby 
bezpieczeństwa przy osobie głow y 
państwa.

Lasy płoną
SAN FRANCISCO, 17. 7. Na 

skutek piorunów  zapaliły się lasy 
w przeszło 250 m iejscach w  róż­
nych okolicach K alifornii. W ga­
szeniu pożarów  leśnych u -
dział tysiące ludzi, którzy są za­
opatryw ani w  żywność przez sa­
moloty.


